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zy PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE;KATARZE 


dabójca Ś. p. ks. Streicha przyznaje się z cynizmem do zbrodni 
p. ks. Streich miał złe przeczucia — Zbrodniarz działał z rozkazu komunistów 


Nikt bowiem nie chciał podjąć, wiązki proboszcza przed objęciem, księdza kanonika Siępczyńskiego. kanonikowi, że w sobotę odwie* 
tego stanowiska w Luboniu, Eks-| Wiadomość ta całkowicie ją zdruz dził ją syn i oświadczył, że ma ja- 


b gsająca zbrodnia jakiej 
się komunista Wawrzy- 
CHE Nowak na osobie ś.p. ks. prô- 
apcza Streicha jest w dalszym 
dh powszechnym tematem roz- 
zdy w Poznańskim. - 
FYJBRODNIARZ O KRWAWEJ 
s'n = PRZESZŁOŚCI 
| Luboniu opowiadają, że w 
stę w, jednym z domów w 
peowości Laske, położonej w 
| Luboni, odbyło się zebra- 
"komunistów. Zebraniu temu 
uż wodniczył Nowak, znany wła 


Oguści 


in 
a 


n jako notoryczny przestępca , MANIFESTACYJNY 


a pycmny prowadzący robotę wy 
Ś "w Poznańskim. Komu- 
szpik ect ks. 


szk ca burzliwe. 


Wykrycie spisku 


komunistycznego 
IWANA. Władze wojsko- 
sja; że ró ryza 
wykryto wie is 
mistyczny. ý 
dze posiadaja dowody, 
podczas  proklamowanego 
"komunistów strajku miał 
jni dokonany zamach stanu. 
związku z tym 27 komuni- 
zostało aresztowanych, za 
p listy gończe. 


a wać preces 


ieli 


e ab a na myka b. pre- 
sowieckiego Rykowa i b. kie 
U Kominternu asy A 
i ka przede wszystkim ze względu 
Moshe Rakowskiego, który był 
 Muższy czas ambasadorem 
n w Paryżu. 


się tej potwornej misji. Wówczas 
przystąpiono do losowania i No- 
wak wylosował, że ma zabić ke. 
Streicha. Był również wyznaczo- | 
ny do zgładzenia ks. Zaremby, 


W poniedziałek w Lasku i bu- znaniu nabożeństwo żałobne. Koś- | 


boniu aresztowano około 30 osób. | 
Aresztowanych  odwieziono do 
więzienia w Poznaniu. 

Wczóraj zwłoki księdza Strei- 
cha zostały przewiezione z zakła- 


du medycyny sądowej w Pozna- | 


niu do Lubonia. 


W Luboniu zwłoki zostały zło- 
żone w miejscowym domt ludo-. 
wym. Manifestacyjny „pogrzeb r 
udziałem przedstawicieli ducho- 
wieństwa z całej diecezji poznań- 
skiej oraz licznych delegacyj or- 
gańhizacji społecznych wojsko- 
wych i młodzieżowych odbędzie 
się w czwartek. Zamordowany 
ksiądz zostanie pochowany naj- 
prawdopodobniej na cmentarzu 
w Żabikowie, 


| 
POGRZEB | 


gdzie pełnił obo-, 


ya zwłok tragicznie zmarłe- 
„p. ks. Streicha będzie prowa 

dzić I. E. ks. biskup Dymek. 
Po pogrzebie odbędzie się w Po | 


ciół w Luboniu będzie zamknięty 
aż do konsekracji, która nastąpi 
w ciągu dwóch tygodni. Konsekra 
cji kościoła dokona najprawdopo- 
dobniej ks, kardynał Hlond. 


CIOS DLA MATKI 


Matka ks. Streicha, mieszkają- 
| ca stale w Bydgoszczy, została za 
wiadomiona o strasznej śmierci 
STYĄ pEr gaiekana bydgoskiego, 
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gotała. Gdy wróciła do sił natych 
miast udała się do Lubonia, i za- 


lewając się łzami opowiedziała ks. | 


kieś złe przeczucia i nie chciałby 
wracać do Lubonia, 
(Dokończenie na str, 3-eĵ) 


Wizyta Hitlera we Włoszech 


w pierwszej połowie maia 


BERLIN. Jak donoszą urzę- 
dowo, wizyta kanclerza Hitlera 
we Włoszech odbędzie się w 
pierwszej połowie maja, 

Podczas swego pobytu we 
Włoszech; który potrwa około 8 
dni, kanclerz odwiedzi Rzym, 


Florencję i Neapol. .- 

Program . wizyty kanclerza 
przewiduje rewię floty oraz prze 
gląd armii lądowej, lotnictwa o- 
raz trzy wielkie manifestacje 
partii faszystowskiej na cześć 
kanclerza, y 


Autobus rozbił się o drzewo 


Szofer usiłował odebrać sobie życie 


Wczoraj o godzinie 1.30 rano 
autobus, kursujący na lini Wą- 
brzeźno—Górzno wpadł na przy 
drożne drzewo w pobliżu Grą- 
bowca, ułegając doszczętnemu 


| rozbiciu, Sześć osób zostało ran 


nych. 

Szofer, prowadzący autobus, 
po wypadku usiłował popełnić 
samobójstwo przez przecięcie 50 
bie żył, Przyczyny katasirofy na 
razie nie ustalono, 


Agenci G. P, U. porwali gen. Millera 


Sensacyjna konfrontacja gen. Millerowej z żoną gen. Skoblina 


PARYŻ. W gabinecie sędziego 
śledczego, prowadzącego  docho- 
dzenie w sprawie tajemniczego za 
ginięcia prezesa organizacji b. 
wojskowych rosyjskich gen. Mil- 
lèra, odbyła się wczoraj kenfron- 
tacja między gen. Millerową, przy 
byłą w towarzystwie swego adwo 
kata, oraz. pozostającą od 5 mie- 
sięcy w więzieniu żoną gen. Sko- 
blina, który również zginął bez 
wieści, znaną śpiewaczką rosyj- 


ską Plewicką. 

Adwokat gen. Millerowej prze- 
dłożył sędziemu śledczemu doku- 
menty i materiały, kwestionujące 
szereg danych  dotychezasowego 
śledztwa, 

Materiały, przedstawione przez 
adwąkata, odnoszą się przede 
wszystkim do sprawy zagadkowe 
go i nagłego odpłynięcia z Hawru 
sowieckiego statku „Maria Ulia- 


nowa”, który przerwał w dniu zaj 


ginięcia gen. Millera wyładunek 
towarów i zabrawszy z samocho- 
du, który przybył x Paryża, ja- 
kieś tajemnicze skrzynki, nagle 
opuścił port. 

Adwokat gen. Millerowej przed 
stawił dowody, że samochód am- 
basady sowieckiej, który bawił te 
go dnia w Hawrze, przybył do Ha 
wru nie o godz. 15-ej, jak to 
stwierdziło dotychczasowe docho- 
dzenie, lecz dopiero o godz. 17-€j, 


Mąż zaufania... Waldemarasa 


Wazal się zwykłym defraudantem—Za czyny swe odpowie przed sądem 


„todi Sąd Okręgowy bę- 
o rótce rozpatrywać nie- 
dł wykle sensacyjny proces, któ- 
tego onpm : bohaterem „jest 


Ñ 


ka: na to PE po przy 
i AN y protekcji wpływowych 


/ We wrześniu ub, roku Koziej 
N uścił się nadużyć i znikł. 
fera została ujawniona w nie- 
j wykle dramatycznych warun- 
| $ oziej był również zastęp 
a „kierownika rzeźni, Gustawa 
Melda i gdy kontrola micjska u 
fwaiła nadużycia, Feld popeł- 
wik on p> 


M trbolinę  zadowniczą O KP. 


mocy u przyjaciół, a stwierdziw 
szy, że starania jego nie. odno- 
szą żadnego skutku, brzytwą| n 
tak straszliwie poderżnął sobie 
„| gardło, że głowa została niemal 


r Feałkowicie oddziełóna od tuto- 


wia. a. 
n- Koziej, jak. wspomnieliśmy, 
zbiegł, i w lutym bież. roku u- 


jęto go w jednym z hoteli w So 
SNOWCUL 


W toku dochodzeń ustalono, 
że Koziej niezależnie od bezpo 
średnich nadużyć dokonanych 
na zajmowanym stanowisku, do 
puścił się jeszcze wielu innych. 
| Narazil on na duże straty wie 


MS © WEAR 


le przedsiębiorstw, gdzie nabył 
na raty dywany, meble, maszy 
ny i t.p, a nasiępnie pożyczył 
większe sumy u znajomych i 
nie wywiązawszy się z zobowią 
zań, zbiegł. 

Emil Koziej, mimo młodocia- 
nego wieku, ma za sobą bogatą 
przeszłość. Po Łodzi krążą po- 
głoski, że był on ministrem 
spraw zagranicznych Petlury, a 
po upadku atamana, przeniósł 
się na Litwę, gdzie został mę- 
żem zaufania Waldemarasa, 
który powierzał mu poufne 
misję polityczne. Po upad!: 


Waldemarasu, Koziej przeniósł | 
się do Polski i objął stanowisko | skach. 


administratora dóbr na Wiler- 
szczyźnie, Na stanowisku tym 
dopuścił się nadużyć i znikł, Po 
pewnym czasie. wypłynął w 
Płocku wśród mariawitów ‘i 
przez pewien czas przebywał 
w klasztorze tej sekty. Następ- 
nie przeniósł się do Łodzi, aby 
tu z kolei dokonać szeregu na- 
dużyć. 


Proces, który wkrótce się od 
będzie i na który opinia publi- 
czna Łodzi czeka z wielkim za 
interesowaniem, 
prawdy jest 
tych 


we wszystkich 


wyświetli ale | 
fantastycznych poglo- | 
a 


tak, że autem tym mógł być przy 
wieziońny istotnie do Hawru gen. 
Miller, 

Poza tym adwokat wskazał, że 
kapitan statku sowieckiego zażą- 
dał od władz portowych swoich 
papierów nie przed południem, 
lecz dopiero po południu i przer- 
wawszy nagle wyładunek towa- 
rów odpłynął o godz. 18-ej, a 
więe niemal bezpośrednio po przy 
byciu tajemniczego samochodu 
ambasady sowieckiej. 

Trzecim.punktem, który zda- 
niem adwokata gen. Millerowej 
uzasadnia podejrzenia, jest fakt. 
że statek „Maria Ulianowa', któ- 
ry kursował na linii Leningrad — 
Londyn — Hawr, odbywał zwy- 
kle tę drogę w: obu kierunkach 
przez Kanał Kiloński, natomiast 
po opuszczeniu Hawru.w dniu 22 
września, a więc w dniu zaginię- 
cia gen. Millera, statek wracał do 
Leningradu po raz pierwszy wy- 
jątkowo inną drogą dokoła Danii, 
omijając Kanał Kiloński, co zda- 
niem adwokata nastąpiło w związ 
ku z alarmem, powstałym na sku 
tek zaginięcia gen. Millera i wo- 
bec pogłosek, jakoby władze nie- 
mieckie miały zamiar dokonać re 
wizji na statku w czasie przeby- 
wania Kanału Kilońskiego, 

Cała relacja, przedstawiona 
przez adwokata gen. Millerowej, 
zmierza do wykazania, że spraw 
ami zaginięcia gen. Millera by 
gemi GPU, 


a e 


oraz środki chemiczne, do zwalczania ">" 
. chorób i szkodników roślin uprawnych 


Skład Apteczny 
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:Popielec. Pawła m., 
Heleny wd. 
Słowiański: Rado- 


sława. 


| Kalendarz dnia | 


zach. 17.16. 
Księżyca wschód: 
x 5.56, zach. 17.58. 
KRONIKĄ HISTORYCZNA: 


Deklaracja Koła Parlament, 0. 1. N. 


złożona będzie przez sen. Dąbkowskiego 


Wczoraj przed południem od- 


Słońca wsch. 6.22.| było się pod przewodnictwem 


sen, Dąbkowskiego plenarne po 
siedzenie Koła Parlamentarnego 
Obozu Zejdnoczenia Narodowe- 


1333 Zgon króła Władysława Łokiet- A Na posiedzeniu tym prezes 


SCE 
1855 Zmarł ear Mikołaj I, wróg Po- 
„ _głaków. ; 
1864 Zniesienie pańszczyzny i uwłasz 
czenie włościan pod zaborem ro 
syjskim. 

1 rzyłączenie Ziemi 
do Polski, 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 

Gdy w Popielec pogoda służy 

Suchą wiosnę wróży. 

Y PRAKTYCZNE: 
czyszczące krew: 


Rzodkiew. 
"Poradnia życiowa 
Rolfa Nelsona 


oła Parlamentarnego sen. Dąb 
kowski przedstawił stanowisko 
Koła w związku że zbliżającą 
się debatą budżetową ną ple- 
num Senatu. Stanowisko to zo- 


Wileńskiej | stało przyjęte jednomyślnie. 


Jak się dowiadujemy, podczas 
dyskusji ogólnej sen. Dąbkow- 
ski przedstawi Izbie stanowi- 
sko Koła Parlamentarnego OZN 


Bratki, | Deklaracja ta stwierdza, że na 
Orzech włoski, Rzeżucha, | odcinku obrony Państwa zrobio 


no wszystko co możliwe. Wi- 
doczny jest także pomyślny roz 
wój polityki zagranicznej. . 

. W sprawach gospodarczych 
deklaracja stwierdza wybitną 


Teletechnik czarny. Poznał Pan i poprawę położenia gospodarcze 
pokobhał kobietę wartościową. Myśli ,g6 Polski, szczególnie w związ- 


jej zawsze są zajęte jedynie Panem. 
Przyszłość Wasza zależy od pomyś!- 
tęgo ukończenia szkoły i otrzymania 


ku z budową Centralnego Okre- 
gu Przemysłowego. Pozostałym 


możliwej posady, Wiem, że jeśli Pan|resortom: deklaracja zaleca ści- 


bądzie bardzo pilnie pracował (z 
tóścią bowiem jest nieco gorzej) 
dzie Pan do swego celu, a wiedy 
ażczęścić i zadowolenie obopólnę bę- 
dzie Waszym udziałem, 


ojs 


p ślejszą współpracę, co przyczy- 


ni się do zjednoczenia społeczeń 
stwa. | L 
W ten sposób oczekiwana de 


Nieszczęśliwa Maria. Czas najlepiej | klaracja Koła Parlamentarnego 
leczy wszystkie rany i w życiu Pani| OZN. formułuje swój stosunek 


hadejdzic okres kiedy tylko chwila- 
mi będzie myślała o zmarłym mężu. 
Pasi żyje i mimo woli będzie musia- 


do Rządu w związku z uchwale- 
niem ustawy skarbowej wraz z 


ła pomyśleć o Sobie. Nie powinna| preliminarzem bydżetowym. — 


Jaskinia hazardu 


zlikwidowana w momencie największej „gorączki” 


Pani przebywać wiele w mieszkaniu 
po zmarłym, ponieważ pamiątki przy- 
bominają Jej ciągle przeżyte wspól- 
sie łata i rozjątrzają rany. Zmienić 
koniecznie mieszkanie. Jest Pani 
zę ole dobrze sytuowana Í może 
Noobie pozwolić na ciągłe podróżowa 
nie. Zmiana miejsca i otoczenia na 
czas dłuższy przyniosłaby Pani uko- 
ienie 1 zapomnienie, Najważniejszą 
vzeczą- by się uleczyć jest unikanie 
samotności. Jak 


najczęściej bywać wpad 


Wynika z tego, że Koło Feria- 
mentarne OZN. zajmie stanowi- 
sko bezwzględnie pozytywne 
wobec budżetu. 


Rozprawa na płenum Senaiu 
rozpocznie się zapewne dnia 7 
marca i trwać będzie tydzień. 

; 


Senatka komisia buczetowa 


zakończyła juź swe prate 


Wczoraj obradowała senacka 
komisja budżetowa nad rządo- 
wym projektem ustawy o inwe- 
stycjach, 

Po referacie sen, Petrażyckie 
go, który podniósł jedynie za- 
strzeżenia natury budżetowej, 
wnosząc ò tchwalenie tego pro 
fektu w brzmieniu sejmowym, 
rozpoczęła się dyskusja. 

Wszyscy mówcy z najwyż- 
szym uznaniem mówili o Cen- 
tralnym Okręgu Przemysłowym 


ła dla uprzemysłowienia kraju 
oraz podniesienia obronności. 
Poszczególni mówcy wskazywa 
li na potrzeby lokalne. 
toku rozprawy zabrali ró- 
wnież głos przedstawiciele zain- 
teresowanych ministerstw z wi- 
cepremierem Kwiatkowskim na 
czele, uzasadniając znaczenie 
projektów prac inwestycyjnych. 
W ten sposób komisja zakoń- 
czyła swe prace nad budżetem. 


jo wielkim znaczeniu tego dzie- 
| 


; | 
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Goering otrzymał 
bulawe 


BERLIN. Kancierz Hitler, jako 
naczelny wódz sił zbrojnych, wrę 
czył wczoraj w kancelarii Rzeszy 
buławę marszałkowską  feldmar 
szałkowi Goeringowi. 


GIEŁDA 


Szystkie kursy, a zwłaszcza pa: 
pierów procenłowych bardzo mosie, 


WALUTY. 
Dolar 5.24, Fr. franc. 17.07, Funt 
ang. 26,38, Gulden gd. 99.75, M. niem. 
102. srebrna 115. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Dolarówka 43.23, 3 pr. inwest, | 
em. B4, serie 93, LI em. 84, serie 95, 
4 pr. konsolid, 68,25, Konwers. 69,25, 
Kolejowa 67.50, 4 i pół pr. poż, 
wewn. 66.50, 4 i pół pr. L.Z,Z. 63,75, 
5 pr. L.Z,W. stare 75, 5 pr. CZW 


14933 r. 70,50, 5 pr. L.Z, Łodzi 1983 r. 


64. My 


AKCJE. 
B. Polski 112, Warsz. Cukier 3650, 
Warsz. Węgiel 32.25, Liłpop 64, Mo- 
drzejów 14. 


Straszna zbrodnia zakochanego 


Młetxiem zmiażdżył sławę mężowi swej ukochanej 


We wsi Orle pod Warszawą 
miała miejsce krwawa  zbrod- 
nia, dokcnan? na osożie jed: 
nego z gospoaarzy, Edwarda 
Somelfcla. 

Rankiem mieszkańcy wioski 
zaaląrmowani zostali głośnym: 
okrzykami,  dochodzącysń Z 


mieszkania Somelfeła, Ktoś wo 
łał o pomoc. Gdy pośpieszo- 
no na miejsce, okazało się, iż 
w sieni domu leży w kałuży 
krwi gospodarz, ranny jakimś 
ciężkim narzędziem w głowę. 
Przewieziony do szpitala So- 
melfel zmarł, nie odzyskawszy 


Wywiadowcy policji stołeczne! 
li na trop wielkiej jaskini 


między. ludźmi. Rozśmieszy to Panią| gry, w której odbywały się na 


itli powiem, że wyczuwam powtór- 
ue zeriażpójście, a jednak tak będzie. 
Stenia x Pańskiej. Nie wychodzić 
ma ręzłąwieka, który Pani nie odpo: 
wiada. 
na całe życie. 
bowiem staropanieństwo aniżeli nie- 
szęzęśliwe małżeństwo. Proszę prób: 
kr pisma obecnych kandydatów prze 
stó na mój adres Warszawa, Piusa 
4 37/8, -a powiem Pani dokładnie, 
kiirt 
wiadn.- 

Pota z Pragl Jest Pani w niepo- 
rządku sama ze Sobą. Za mąż Pani 
nić wyjdzie po raz drugi, Uważam, że 


przyjaciel Pani więcej obiecuje ani- Ż 


želi da i dać może, Chwilowo podo- 
ha mu się Pani, ale nie na długo. Z 
olzem zobaczy się Pani f otrzyma coś 
` oiwick w spadku, Przcować jednak 
będzie Pani musiała na utrzymanie 
Swe, 


Unieszczęśliwiłaby się Pani| przez diuz 
Czekać — woli Pani| ukrywać się przed okiem władz 


u nich Pani najbardziej odpo- 


©lbrzymią skalę gry hazardowe. 
Właściciele jaskini w niezwykle 
pomysłowy sposób potrafili 
dłuższy przeciąg czasu 


i uprawiali ryzykowny próce- 
der zdobywając olbrzymie zy- 


Zakonspirowany lokal mieścił 


DB 


SZWAJCARII |” SĄ STOSO + 
WANE PRIY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH | SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA „STWAJCARSKI [U JĄ MATUH 


RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGA! 
WANYM GówniEŻ PRZY „O 


b AI £ LUA 
ERNE. OŚCI 


o Pd a l A i i 


w 
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czyli: „Elegant z 


(A. E.) Była słoneczna nie- 
dziela, wobec czego pan Benia- 
min Ogórek:i Kubą Kuperman 
poszli sobie na spacer. 


W pewnym momencie pan| akuratnie wczoraj, 


vga matej wokamdzie... 


Piękny Kapelusz 


morskiej pianki” 


— A po czterech latach da- 


| łem go przefarbować. 


~- No, a po pięciu latach? 
— A po pięciu latach, to jest 
go zmieni- 


Beniamin spojrzał na pana Ku-|fem w kawiarni na nowy! 


bę i rzekł: 

— Kuba! 

— Co? 

— Ty masz piękny nowy ka- 
pelusz! 


W tym momencie jakiś jego- 


i mość z okrzykiem: „Łapać go!" 
rzucił się na pana 


Kubę. 
Przerażony pan Kuba począł 
naturalnie zmiatać, co miał sił 


„gm On wcale nie jest nowy.|w nogach, ale go schwytano i 


žak dobrze noszę kapelusze, 
1 — W jaki sposób? 
“ — Calkiem zwyczajnie. 


aż go mam pięć lat. Tylko ja |odprowadzono do komisariatu. 


Jak się okazało, gonił pana 
Kubę pan Samuel Goldflam, 


Pierw | Właściciel „zamierionego” w ka 


sze dwa lata to go nosiłem bez wiarni kapelusza. 


żadnych sztuk. 
„== A potem? 

— A potem to go dałem od- 
świeżyć i nosiłem jeszcze rok, 


„ło już razem trzy lata. 


— A po frzech latach? 
— Po trzech latach to go da- 


"łem przelasonować, 


+= A po. czterech latach? 


Próżno pan Kuba tłumaczył 
się, że zamienił kapelusz tylko 
przez pomyłkę. Sąd uznał, iż 
| czyn został popełniony z preme 
i dytacją i skazał oskarżonego na 
dwa tygodnie aresztu. 

Czyli, że wyżej opisana me- 
ioda noszenia kapeluszy jest 
słuszna w teorii, lecz niewygod 
ma w prakłyce, |. 029 


się przy ul. Marszałkowskiej 
77. Stałe krążenie wielkiej ilo- 
ści osób zainteresowało policję, 
która poddała lokal dyskretnej 
obserwacji. W wyniku prowa- 
dzońego bardzo ostrożnie śledz 
twa zorientowano się, iż w po- 
dejrzenym mieszkaniu niechyb 
nie zainstalowana jest ruletka, 
Wspólnicy zwabiali do lokalu 
bogatych mieszkańców stolicy i 
ogrywali ich doszczętnie, Rzecz 
prosta poszkodowani nie dono- 
sili o niczym policji, obawiając 
się pociągnięcia do odpowie- 


S$, dzialności za branie udziału w 
w tego rodzaju imprezie. 


W końcu miarka się przebra- 
ła. Policja otrzymała poufne 
doniesienie, iż w jaskini gry od 
bywa się jakaś większa śra i 
niespodziewanie zjawiła się w 
lokalu. Na widok granatowych 
mundurów powstała w jaskini 
nieopisana panika. Rzucono się 
do ucięczki, którą jednak udare 
mniali pozostawieni przed 
drzwiami posterunkowi 

Jak się okazało, mieszkanie 
należy do niejakiego Damazego 
Sobola, byłego właściciela du- 
żej cukierni. Organizowaniem 
ruletki i ogólnym nad nią nad- 
zorem zajmował się wspólnik 
Sobola, Stanisław Gęba (Ziel: 
na 16). Był on już kilkakrotnie 
karany więzieniem za organizo 
wanie obnych  „przedsię- 
biorstw”. 

Po skonfiskowaniu rulety i 
wielkiej iłości sztonów przepro 
wądzono gruntowną rewizję w 
małym mieszkaniu. Ze znalezio 


CHOROBY PŁUC 
Gruźlica płuc jest nieubłagan 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płoci, 
wieku i stanu, kosi miliony ludzi, — 
Przy zwalczania chorób płucnych 


i con 


bronchitu uporczywego. męczącego 
kaszlu, grypy itp. stosują pp. leksrze 
BALSAM TRIKOLAN - AGE 


który, ułatwiając wydzieleniu 


ae A O O O O A O EE R 


się 
piwociny, wzmacnia ordanirm | gamo. 
poczucie chorego oraz powiększa wa 
żę ciała i usuwa kaszel 


nych dowodów rzeczowych wy 
nika, iż zebrani goście musieli 
grać wyjątkowo drogo, ponie- 
waż większość sztonów opiewa 
ła na sumy pięcio i dziesięcio 
złotowe. , 

W chwili wkroczenia policji 
gra szła na całego. Przy stole z 
ruletą znajdowało się około 13 
osób, pochłoniętych hazardem. 

Wszystkich uczestników wy- 
legitymowano. Są to przeważ- 
nie znani i szanowani obywa: 
tele stolicy. Między nimi byli 
tam lekarze, przemysłowcy i in 
żynierowie. 

Sobola i Gębę czeka surowa 
odpowiedzialność za utrzymy- 
wanie i organizowanie hazardo 
wych imprez. 


| przytomności. ` 
Powiądomiona o zbrodni po- 
licja przeprowadziła  natych- 
miastowe dochodzenie, w Wy- 
niku którego aresztowano w 
szybkim przeciągu czasu mor- 
dercę. a nim sąsiad zmar- 
łego, mieszkaniec Orli, Stani- 
sław Kalinowski, KR 
Po osadzeniu go w więzieniu 
Kalinowski przyznał się do po 
pełnienia zbrodai Przez dłuż- 
szy czas był on przyjacielem 1 
kochankiem żony  Somelłela, 
Ponieważ mąż jego ukochanej 
przeszkadzał im w spotykaniu 
się i utrzymywaniu stosunków, 
Kalinowski postanowił go zæ- 
mordować, aby w ten sposób, 
móc połączyć się z Somelfelo | 
wą. m 
Krytycznego więczeru mor- 
derca zakradł się do mieszka- 
nia Somelfelów i czekał ca 
przybycie gospodarza. Gdy So- 
melfel wstał rano, aby udać się 
na podwórze, Kalinowski wy: 
skoczył z ukrycia i kilkakro*- 
nie ugodził go w głowę przygo 
towanym młotkiem. Slrasznż 
uderzenia zmiażdżyły czaszk 
nieszczęśliwego. $ 
Dokonawszy zbrodni Kali- 
nowski zbiegł i usiłował się n- 
kryć, ujęto go jednak bardzo 
szybko. 


Skarga © przywłaszczenie 


Zawiłą sprawę musi rozwiązać sąd 


| Zawiłą sprawę miał do roz- 
|strzygnięcia wczoraj Sąd Okrę 
gowy w Warszawie. 

W daiu 11 września ub. r. 
zmarł Bolesław Bystrak, który 
zamieszkiwał od wielu lat z 
nieślubną żoną Felicją Krempin 
Żyli oni bardzo oszczędnie i w 
mieszkaniu ich przy ul. Bruko: 
wej 6 nie brak 5 ło więcej war 
tościowych przedmiotów. 

Rodzina Bystraków, wszczy- 
nając postępowanie spadkowę, 
dokonała przez komornika spi- 
su inwentarza. Krempin do pro 
tokółu podała, iż zmarły pozo- 

| stawił poduszkę i książeczkę 
| oszczędnościową na P.K.O. 

| Spadkobiercy formalni złoży 
|li na Krempin skargę do proku 
|ratora, oskarżając o przywła- 
szczenię, 

Na wczorajszą rozprawę po- 
wołano około 20 świadków, z 
których znaczna część zeznała, 
iż cały dobytek nabyła Krem- 
pin za własna pieniądze, 
a biżuterię ofiarował zmariy 
nieślubnej żonie. 

Obrońca oskarżonej adwo- 
kat Klafnweksier dowodził, ze 


bæk w iej Spearin OA prze. | 


stępstwa, bo Krempin zupełnie 
legalnie zatrzymała urządzenie 
iko swoją własność. ; 


Syn boaacza adwokata 
porwany przez 
gangsterów 


NOWY JORK. Syn jednego £ 
najbogatszych tutejszych adwoka 
"tów kilkunastoletni Piotr Levine 
został porwany przez nieznanych 
sprawców w czasie powrotu ze 
szkoły. Ojciec porwanego chłopca 
otrzymał wezwanie do złożenia % 
kupu w wysokości 60 tys. dola- 
rów w przeciwnym bowiem razię 
syn jego zostanie zamordowany. 


BEZPŁATNA | 
PORADĘ PRAWNA 


Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa  kupony.; 


Z. KAMIŃSKA 


Frania po paru miesiącach nie mogła już ukryć skutków 
4 przelotnoj znajomości. Straciła pracę, Usiłowała znaleźć 
Wu znajomej maglarki, ale ta dowiedziawszy się prawdy, nie 
Mala przyjąć dziewczyny na sublokatorię, 

T Nie było mi obiadu i w dodatku aż za trzy- 
jeści groszy, Byłam taka zśgnębiona, żebym pew- 
nic przełknąć nie mogła. 

Powiedziałam „do widzenia” i poszłam sobie. 

przecież szłam jakby mi się ziemia rozsiępowała 
i nogami, jakbym niosła na plecach wielki wo- 
k jakby mnie raz koło razu nahają po nagim cie- 
przeciągał! 
T Przez czas mojej służby miałam wszystkiego 
razy tylko wychodne. Nie znałam dobrze War- 
awy. Ledwie ze dwa razy byłam na Krakowskim 
zedmieściu, To też szłam, gdzie nogi poniosą. 

Przeszłam przez most Kierbedzia, potem jakie- 

ulicami nad Wisłą. 

Nie chciałam odchodzić daleko od Wisły. — 
rozpaczy myślałam, że 'wynajdę jakie miejsce, 
fe ludzi nie będzie i skończę ze swoim życiem. 
| Prawda, grzech odbierać sobie życie, ale w ta- 
m nieszczęściu człowiekowi najgorsze myśli 
zychodzą do głowy. Z 

Wszędzie było pełno ludzi. Dzień był słonecz- 

jakby już wiosna nadeszła. 

Doszłam wreszcie do jakiegoś miejsca, gdzie 
ilo parę ławek. Ludzi już nie było tak wiele, bo 
jbyła pora obiadowa. 
 Przysiadłam się na jednej ławce, bo byłam 
Masznie zmęczona. 

T Na tej właśnie ławce poznałam jednego czło- 
jeka, który wlókł się za mną odtąd na moje nie- 
kczęście i zjawiał się zawsze, kiedy mogłam się 
Kmniej spodziewać, jak zmora, jak nieszczęś- 

jak przekleństwo! 
Oparłam się o swój tłomoczek i zapatrzyłam się 

Wisłę, na ludzi. Niewesołe miałam myśl. - 

Postanowiłam, że doczekam się wieczora 1 rzu- 
gsię do wody, Niech będzie raz koniec! Co mogło 
me spotkać dobrego w przyszłości? Poniewierka 
Imęczarnia z dzieciakiem, nie wiadomo nawet czy: 


ojca! 

Kiedy tak siedziałam bez ruchu, naraz słyszę 

oło siebie głos: i 
 — Panienka ze wsi? 

 Przesiraszyłam się. Może nie 

t siadać? 

F Ale nie. Obok siedział młody mężczyzna. No- 
sobie założył na nogę i chuśtał żółtym kamasz- 


| 


wolno na tej ław” 


Siem, Oparł się wygodnie, papierosa trzymał w rę-. 


Mi szczerzył do mnie białe zęby. Brwi miał czar- 
e gęste, oczy piwne, twarz wygoloną, ale że był 
ze: ig widać było taki czarniawy cień na po- 
Fi acn. 

T — Panienka ze wsi? — pyta się mnie jeszcze 


l 
F — Byłam w obowiazku.. — jakoś zebrało mi 
ie na szczerość, sama nie wiem dlaczego, Człowiek 
iist sam, w biedzie, to widocznie tak szuka czyje- 
$o6 dobrego słowa, czy nawet ratunku i trafia jak 
w płot! Ale byłam wtedy głupia i nawe: nie 
medziałam, że mogą być tacy źli ludzie na świecie. 
'— I co? Stara wyrzuciła panienkę? Hę? I za 
1? Tak z miejsca? 
_ Zdziwiło mnie, że tak się łatwo domyśla, co 
się stać mogło ze mną. Przyznać się mu nie mo- 
dam dlaczego, wstydziłam się, ale powiedziałam: 
| — Wyrzucila. I teraz sama nie wiem, gdzie się 
mam PZ2A6, co zrobić? Może pan wie o jakim 
miejscu Ą 
| — Owszem, czemu nie? Może się miejsce zna- 
leźć. 
_ Zapomniałam © wszystkich upomnieniach pani 
Grodzieńskiej, która kładła mi do Kawy, żeby z o 
"ymi mężczyznami nie rozmawiać, bo to „wszystico 
alodzieje i bandyci”. 
| Zresztą i wiedy, kiedy to mówiła, nie bazdzo 
jej wierzyłam, bo myślałam, że mówi po to, bym 
"mie wychodziła z domu. 
/ — [pan by chciał mnie polecić? Przecież pan 
/male nie zna, nie wie, czy ja umiem gotować, sprzą- 
lać, prać, Ale ja umiem. Ja do wszystkiego. 
T  — To widać! — uśmiechnął się. — Jak osoba 
laka młoda, niedoświadczona, to wiadomo, że do 
wszystkiego. Owszem miejsce jest, właśnie u mnie. 
~ Nie byłam pewna, czy czasem sobię ze mnie 
Trie żartuje. 
— Nie, nie żartuję — powiedział, jakby odgadł 
1 moe myśli. — Prawdę mówię. Potrze mi dziew” 
czyną do wszystkiego. 


EU 


*ł na. Jeszcze z ciebie damę zrobię, 


— Ja tylko prasować na sztywno nie umiem.. | 


— przyznałam się szczerze, bo mi pani ciągle Wy- 
Myślała, że tego chyba się nigdy nie nauczę. Zawsze 
mi się z krochmalu jakieś gruzły robiły na koszt- 
lach i kołnierzykach pana i trzeba było kołnierzy- 
ki oddawać do pralni. 

k — To frajer! — machnął ręka. 
| nia mę $, te idziemy. 


— U mnie p 


‘Czego stoisz? Nie masz przecież na razie lepszego 


Jakby mnie coś za ramiona przytrzymywało, 
przygniałato do ławki. Serce mnie widocznie 
ostrzegało, żeby nie chodzić, że nic dobrego z tego 
nie wyjdzie, ; 

Ale on zaraz złapał mnie za rękę i pomógł 
wstać. 

— To panienka dawno się tak peia po ulicy? 

'— Nie, dopiero dziś, 

— E, dopiero dziś? I zaraz taka rozpacz? Ta- 
kie zmariwienie?.. Nie ma czego! Niechby się tak 
panienka przespała parę nocy na świeżym powie- 
trzu, kiedy deszcz pada, albo kiedy mróż dobrze 
ściska, to by było zmartwienie. Byłoby czego ro- 
bić minę jak za pogrzebem, ale tak? Jak panience 
ma imię? 

— Frania. odis c 

— Zabieraj, Franfu, swój tobołek i 
nie daleko. 

Poszedł przodem, pogwizdując sobie. — Ręce 
trzymał w kieszeni... Ale ubrany był elegancko — 
tak mi się przynajmniej wówczas wydawało. Teraz, 
kiedy sobie przypomnę, to już bym go elegantem nie 
nazwała! Ale wtedy -> A 

Poprowadził mnie jakimiś ulicami, którymi sa- 
ma na pewno nigdzie bym nie trafiła. Ulica nie by- 
ła piękna, Zaczynała się od parterowego drewnia- 
ka, po tym parkan, po tym mały czerwony jedno- 
piętrowy dom. Weszliśmy przez furtkę w płocie na 
małe podwórze, na którym żywej duszy nie było, 
i do małego domku z poczerniałej cegły. 

Po drewnianych schodach .weszliśmy na Iacja- 
tę. Coraz bardziej nie widziało mi się dobre moje 
nowe miejsce. Na korytarzu było ciemno, że ledwie 
widziałam, co się dzieje. Zatrzymał się, a ja aż wpa- 
dłam na niego, 

— To tu! — powiedział, 
w zamku i otworzył drzwi. | 

Zobaczyłam nieduży pokoik, w strasznym niz- 
ładzie. Pod jedną ścianą nieposłane łóżko, na pòd- 
łodze kupy śmiecia, stół przy drugiej ścianie zawa- 
lony czym kto chce. Na małym kominie drzewa, 
śmiecie, czajnik, jakiś zamorusany garnek. Niepo- 
rządek wszędzie, aż za głowę drze. 

— To jest moje mięszkanie — powiedział i za- 
minat za sobą drzwi. — Nie podoba ci się? 

Nie odchodziłam od progu, nie wiedząc, co 
mam powiedzieć. Odejść? | dokąd? Zostać? I jak 
tu ma być? 

Usiadł na łóżku i przyglądał mi się ze śmie 
chem. ib tej] | reosejy a 

— Nol — powiedział, — Kładź swój tobołek. 


śdziemy. To 


Zazgrzytał kluczem 


«jra. |)" 


miejsca. U mnie ci będzie dobrze. Łóżko mamy sze- 
rokie.., 
Przestraszyłam się. f 
Zobaczył widocznie, fak szeroko otworzyłam 
oczy, bo się znów roześmiał. ! 
— Podobasz mi się, Ładna z ciebie dziewczy- 
że proszę! No, 
kładź wreszcie ten swój tobołek, powiadam! 
Krzyknął talk, że czym prędzej położyłam go 
na ziemi, 
— I weź się zaraz do roboty, Obiady będziemy 
jadali na Tamce. Posprzątaj trochę, bo mnie same- 
go diabli biorą na ten nieład, Ale mężczyzna nie 


jest od tego, żeby dbał o porządek. Rady sobie dać 
leraz nie mogę, ale lubię przyzwoicie mieszkać, Tu 
aby tylko tymczasem. Zmienimy później micszka- 
nie. Trudno o mieszkania w Warszawie. Ale to nic. 


zy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 


| 
| 
— Przecież tu panu wystarczyłaby kobieta na 
| 


Mnie stać na to. Tu tylko się zaczepiiem, bo przez 
parę miesięcy mieszkałem gdzie indziej. 
Nie wiedziałam sama, co powiedzieć, Jakże 


miałam z nim tak mieszkać? W jednej izbie z jed” "7 


nym łóżkiem? 


przychodne — powiedziałam, — Zeby tylko przy” 
szła rano, posprzątała i koniec. 

— Już sam wiem lepiej, co mi potrzeba! — po* 
wiedział. — Nie przyprowadziiem cię, żeby się ra= 
dzić, tylko do wszystkiego. Powiedziałaś przecież, 
że jesteś do wszystkiego...! — śmiał się. 

Trochę muie zgniewało. 

— Nie wiem, co pan myśli, kiedy pan tak mós 
wil — namarszczyłam się złą, — Jesiem do każdej 
pracy, ale nic więcej. 

— To się jeszcze zobaczy! — mruknął — Sia- 
daj! Możemy pogadać szczerze, Pani cię wyrzuciła, 
prawda? No właśnie. I co będziesz się tak petala 
po mieście? Myślisz, że czym się lo skończył Tra- 
fisz na jakiegoś andrusa, alionsiaka, łobuza i będzie 
cię trzymał na ulicy, jeszcze będziesz musiala ma 
niego zarabiać pieniądze, Ja taki nie jestem, — 
Krzywdy ci nie zrobię. Potrzebna mi jest kobieta; 
bo nie lubię bez kobiet. Zrozumiałaś? Podobasz mu 
się, Ubiorę cię jak się patrzy, żebyś mi w ta ich 
buciorach nie chodziła, ani w takiej kieccel Lu się 
eleganckie kobiety. A ty, owszem, mesz twarz elas 


ludzi nie straszyła takimi pończoszyskami i tym 
beretem! Przykro patrzęć. Ale jutro siebie nie po- 
znasz! Tak cię przelasonuję. 

Słuchałam tego wszystkiego, sama nie wiedząć, 
co mam myśleć, co robić. 

Podobał mi się wtedy. Wydawał mi się przy” 


których znałam do tej pory. 

— Może to i dobry człowiek, może poda mi rę- 
kę w moim nieszczęściu? — myślałam. 

Czy miałam inne wyjście? Życie kończyć w 
Wiśle? Żal człowiekowi młodego życia!... 

— No, to ja posprzątam.. — powiedziałam. 

— Widzę, że nie jesieś taka głupia — pochwa- 
lit mnie — Ja skoczę przynieść co do żarcia, bo 
przecież nie mogę się tak z tobą pokazać w res.au- 


to wtrząchniemy co na miejscu. 

Poszedł prędko, aż mu buty skrzypiały, |. 

Kiedy zostałam sama, znów mnie coś tknęlot 

— A może uciec? Może to żle, żebym z nim 
została? Jak to będzie wieczorem?.. Sama mam 
zostać z chłopem takim młodym?... — myślełam. — 
Co prawda nic gorszego już mnie spotkać nie mo- 
że, niż się stało! 

Bilam się tak z myślami, ale aż mnie korcs 
ten nieporządek, jaki widziałam na około siebie. ` 
Uciec będę mogła choćby i wieczorem === 
myślałam i zaczęłam to i owo porządkować, 

końcu zawinęłam rękawy i wzięłam się do 
roboty. Na podwórku widziałam studnię, przynio* 
slam wody, rozpaliłam ogień. Znalazłam jakąś 
szężo'kę, podmiotłam trochę, sprzątnęłam ze stołu, 
posłałam łóżko. 

Wzięłam się do szorowania garnka i czajnćka, 
kiedy przyszedł obładowany paczkami. | 

— 0, rany! — zawołał. — Już tyle zdążyłać 
zrobić? To będę miał z ciebie pociechę! Bierz to 


kieś talerze, naczynia. Zasiedziąłem się trochę przy 
piwie, ale nic nie jadłem i jeść mi się nie chce! 

Wyciąśnął się na łóżku, ręce wsadził pod gło* 
wę i przyglądał mi się. 

— No, - myślę sobie - niech zauważy, w jakim 
jestem stanie, to sam zaraz mnie wyrzuci. Ale przy. 
najmniej obiad zjem. Zobaczymy, co będzie dalej. 

Ale on jakby nie widział nic, 

— Nogi masz ładne — powiedział, kiedy na* 
chyliłam się przy kuchni po kawałek węgla z po- 
giętego kubełka. — Tylko te pończoszyska strasz? 
liwe! I te buciory! Poczekaj, jutro samą siebie nis 
poznasz! 


tagot Umyj się i dawaj jeść! Już mi w brzuchu kru- 
czy ; 

Znalazłam talerze, trzy szklanki, dwa spodecz- 
ki, łyżeczki, widelce, noże, Trzeba było to wszyst- 
ko na nowo myć, takie było zapuszczone, że strach, 
Zawinęłam się prędko i w pół godziny wszystko 
było gotowe. i 

Kazał mi siadać do stołu ze sobą, na 
miękko. Nie chciałam, ale złapał mnie za 
ią posadził. 

Przyniósł ze sobą butelkę wódki, nalał jedna, 
prawie pełną szklankę, drugą po połowy i powia- 
da do mnie: 

-—— Pijl Za twoje zdrowie! 

Nie chciałam, Wypił sam, potem nagle chwysił 
mnie wpół, przechylił i pocałoreł w us'a.., 

- (Dalszy ciąg jutrej 


łóżku, bo 
rękę i si- 


gancką, trzebaby cię tysko ubrać po ludzku, żebyś ` 


wszystko. W tamtej szafce pewnie są jeszcze ja-- 


| — Ja przecież na służącą przyszłam, mie dla) 
strojenia się — przypomniałam mu. : 
— E, co tam będziesz opowiadała! No, dosyć 


racjil... Jak cię trochę ogarnę, to wtedy. A narazie o 


stojny i jakiś inny od tych chłopaków i mężczyzm, © 


abw 4. <w M 
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KW EASAIN DOM. UDZIA SKU 


| poraz drugi w związki małżeń- 
| skie, wystawieni są na publicz- 
ne widowisko: Pod oknami 


-Rasa bezprocentowa 
powstanie w Sulejowie 


Z terenu całego kraju nad- 
chodzą w dalszym ciągu wia- 
domości o urządzanych przez 
poszczególne obwody, oddziały 
i zespoły OZN zebraniach, or- 
ganizowanych celem uczcze- 
nia pierwszej rocznicy ogłosze- 
nia deklaracji ideowo - progra- 
mowej. 

W Sulejowie, poza członkami | 
miejscowego oddziału, wzięli 
udział w zebraniufźsympatycy 
OZN. Po omówieniu deklara- 
cji zebrani postanowili dla u- 
czczenia pierwszej rocznicy 
OZN zorganizować przy miej- 
scowym oddziale Obozu kasę 
bezprocentowego kredytu. 


Diiarność Junacka 


Nakładem Komendy Głów: 
nej J. H. P. ukazało się wy- 
dawnictwo p.-t. „Junacy dla 
Państwa:i Narodu“, ilustrują- 
ce wyrobienie obywatelskie i 
spoleczne junaków. Karty te 
mówią o wielkiej ofiarności ju- 
nackiej dla Państwa, jak i o- 
fiarności na różne cele. A ofiar- 
-ność to duża, jak na junaków, 
„bo wynosząca ogółem złotych 
16.996.54 w ciągu roku ub. 

Junackie Hufce Pracy coraz 
więcej znajdują zrozumienia 
i uznania w społeczeństwie. 
Zasługują na te swoją rzetel- 
ną pracą. Stanowią dziś wzo- 
rową obywatelską szkołę pracy. 
Dowodem tego cały szereg li-| 
,stów, podziękowań, zebranych 
w wymienionym wydawnictwie. | 

Ażeby poznać wielką społe- | 
czną ofiarność junacką trzeba 
się koniecznie z wydawnictwem 
tym zapoznać. A warto, tym- 
bardziej, że ukazało się w pię- 
'knej szacie, obficie ilustrowane 
— opracował kpt. E. Znami- 
rowski. 


Ile osób tyle zdań 


tak brzmi znane przysłowie. 
ycie potwierdza słuszność 
tego powiedzenia, ale i tu znaj- 
dujemy dowód słuszności za- 
sady, że nie ma reguły bez 
wyjątków. Bo wszędzie — na 
północy czy na południu, na 
wschodzie czy na zachodzie 
Polski nie ma ani jednej gos- 
podyni, która nie wiedziałaby, 
że mydło Jeleń Schicht jest 
synonimem mydła najwyższej 
jakości. 


małżeńskiego urządzane 
„kocie muzyki“ a nie rzadko 
tłum wybija szyby i wszelkimi 
sposobami stara się przeszko- 
dzić małżeństwu. Wówczas mło 
fda para opuszcza wyspę i za- 


indziej. | 

Przed paru dniami 
miał odbyć się ślub takiej „pa- 
ry wdowiej*. 
pod oknami oblubieńców pano- 
wał hałas nie do opisania. A- 
żeby uciec od swych  prześla- 
dowców młoda para postano- 
wiła w głębokiej tajemnicy o 
godzinie 5 rano wziąć ślub. Na 
próżno. O godzinie czwartej 
nad ranem mieszkańcy wysep- 
ki ustawili się przed kościołem. 
ażeby nie dopuścić do ślubu. 
i gdy tylko narzeczeni ukazali 
się przed kościołem, tłum rzu- 
cił się na pannę młodą, podarł 
jej suknię ślubną. a pana mło- 
dego obił w dotkliwy sposób. 
Zawiadomiona o wypadku po- 
licja musiała interweniować i 
rozpraszać ' rozwścieczonych 
chłopów. 


Na srebrnym ekranie 
Kino „AS* 
Noc odwetu 


Publiczność kinowa lubi sen- 
sacje tego rodzaju jakie widzi- 
my na filmie „Noc Odwetu”. Jest 
to obraz, który upaja widza, 
zachwyca swoją treścią i po- 
budza wyobraźnię. Swietnie do- 
brany zespół artystyczny, kosz- 
towny aparat techniczny, oraz 
znakomita reżyseria, przy wspa- 
niale skomponowanym scenar- 
juszu, sprawia, że film ten jest 
mistrzowskim arcydziełem da- 
wno nie widzianym na ekranie. 
Nic dziwnego, że obraz ten 
został specjalnie wyróżniony 
na wszechświatowej wystawia 
filmowej w Wenecji. Artystke 
Betty Devis 'jest bezsprzecznie 
najlepszą obecnie odtwórczy- 
ni ról charakterystycznych. 
Jej postać, uroda i gra aktor- 
śka posiada wybitnie pozytyw- 
ne cechy, które stawiają tą zna 
komitą gwiazdę na czele naj- 
lepszych w świecie artystek 
filmu dźwiękowego. 

Film jest nadzywczaj emo- 
cjonujący i cieszyć się będzie 
niewątpliwie olbrzymim powo- 
dzeniem. 

GEIESLYI1 RTW WL IT AM OZ KONK KOPODKO 


Dziecko 


o dwóch głowach 


Rzadki wypadek wydarzył się 
jednej kobiecie zwanej Izeta 
Manio w¿Mostarze. Porodziła 
ona potworka o dwóch gło- 
wach. Upośledzone przez los 
dziecko nie żyło długo i jako 
okaz wybryku natury zostało 
umieszczone w muzeum miej- 
scowego. szpitala. 

Jak donosi prasa serbska, 
dziwnym trafem okolica tej 
małej mieściny hercogowińskiej 
obfituje od dawna w podobne 
wypadki nie tylko wśród ludzi, 
ale również i wśród zwierząt. 


Giełda zbożowa 
Na wczorajszym zebraniu zbożo- 
wej giełdy w Warszawie noto- 
wano za 100 klg. parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym: 
pszenica jednolita 29.25—75, zbie- 
rana 28,75—29,25, czerwona szkli- 
sta 29.75 30.25, żyto 21.25—21.75, 
jęczmień browarny 20.75 — 21.25, 
gat. I-szy 19.50— 19.75, gat, II-gi 
18.75 -—19 gat, II-ci 18.52, —18 75 
owies I-szy stand. 21,50 — 22,00, 
II-gi stand. 20—20.50, gryka 18— 
18.60, peluszka 24—25, wyka 21 
—22.00, ząb koński 25,50—26.50. 
Mąki pszenne: wyciągowa 45— 
47,50, gat. I-szy 42 — 4450, gat. 
I-A 39.50 — 40.50, gat: II-gi 33— 
85, II-A 28.50 — 31.50, gat. III-ci 
25,50, 28.50 past. 1850, 1950, Mąki 
żytnie; gat. I-szy 33 — 38. 50, gat. 
I-szy do 65°% 30.59 4-31, gat. 
Il-gi 23.50 — 24.504 ROSY 25 <— 
25.50. 


Ostrzegam 


naszym domu. 
go 18 


Smutny los 


wdowców 


Smutny jest los wdów i wdo- 
wców na małej wyspie jugo- 
słowiańskiej Hvar. Według dzi- 
wacznych zwyczajów starożyt- 
nych wszyscy wdowcy płci o- 
bojga, którzyby chcieli wstąpić 


lokatorami o Tekale W 
Piotrków, Słowaekie< 


Dziś | dawna AEO polaki Siłacze | muzyczny p.t. 


TAJEMNICA PANNY (A | 


I Z. L. Żelichowska, A, Żabczyński, Alma Kar, K, Junosza 
Stępowski, H. Grossówna i M. Znicz 


Nad program najnowsze aktualności 


Kino Teatr 


CLARY | 


Piotrków 
Legionów 11 


8. 


Popołudniówka o godz. 3 


wiera związek małżeński gdzie- 
właśnie 


Do późnej nocy, 


przed traktowaniem % 


Koniec karnawału 
Przedługi karnawał w bieżą- 


przyszłych kawalerów do stanu cym roku skończył się naresz- 
są |cie. Dziś, we środę popielcową, 


posypiemy głowy popiołem i 
|kajać się będziemy za grzechy: 
Ima culpa. 

Na zakończenie zapustów ba- 
wiono się wesoło przy dźwię- 
kach muzyki gającej ochoczo 
do tańca. 

„Sledź” urządzony w szeregu 
lokalach rozrywkowych m. Piotr- 
kowa najlepiej udał się w Eu- 
ropie Kawiarni Krakowiance 
gdzie zebrała się elita młodzie- 
ży piotrkowskiej.  Tańczeno 
tam do późnej nocy. Do rana 
nigdzie zabaw nie było bo tra- 
dycja i religia zabrania przecią- 
gania się tańców do środy po- 
pielcowej. Tak więc karnawał 
się zakończył i trzeba myśleć 
poważnie. Przecież zbliżają się 
rekolekcje. 
pimesi OTO ZZE BORA NY 2 T DL PPOZEZOWOCZOW SA 


Kradzież czarnych 


diamentów 


Na stacji Gorzkowice z po- 
ciągu towarowego dokonano 
kradzieży 210 kg. węgla. Kra- 
dzieży tej dokonali Jóźwiak 
Antoni, lat 14 i Jędrzejewski 
Juljan, lat 15, mieszkańcy Gorz- 
kowic. 


Moszek w opałach 


Brajbert Moszek, zamieszkały 
w Piotrkowie ul. Piłsudskiego 
Nr. 1 przechodził przez wieś 
Wola Moszczenicka i tam do- 
szło do niege dwóch osobni- 
ków, z których jeden zawołał 
pieniędzy, Brajtberg obawiając 
się pobicia dał osobnikom dwie 
monety po 50 groszy poczem 
oddalili się nie żądając więcej 
gotówki i nie robiąc mu żadnej 
krzywdy. 


Trup na szosie 


Na łąkach wsi Chabielice 
tejże gminy w odległości 
metrów ód szosy znaleziono 
zwłoki mężczyzny w wieku o- 
koło lat 40, nieustalonego do- 


tychczas nazwiska. 


Sen wieczności 


W dniu 1 bm. o godz. 10-30 
w Piotrkowie przy ul. Piastow- 
skiej zasłabł i zmarł nagle ś. p. 
Piechura Wojciech, obywatel 
m Piotrkowa zam. przy ul. Rey- 
monta Nr. 10. Przyczyna śmierci 
choroba sercowa. 

CELLE PTNT T SZWTYNAY TRY FT KOS 7 


Na falach eteru. 


Jak pracują serce i płuca. Poży- 
teczna pogadanka radiowa 


W tygodniu bieżącym Polskie 
Radio nadaje pogadankę, trak- 
tującą o higienie płuc i serca 
dr. Marcelego romskiego dnia 
2 marca o godz. 17.50. Pod- 
stawową funkcją organizmu jest 
oddychanie. Z czynnościami 
płuc wiążą się ściśle czynności 
serca. Dlatego też na higienę 
płuc i serca winniśmy zwracać 
pilnie uwagę. Obecnie życie 
stwarza warunki bardzo szked- 
liwe dla tych organów. W dużym 
jednak stopniu my sami przy* 
czyniamy się do_ szybkiego ich 
zużywania się Zagadnienie to 
poruszone zostanie przed mikro- 
fonem. 


Y 


Wireyw nia wsi 
Mieszkańcy miast są zawsze 
przekonani, że gdzie jak gdzie, 
ale na wsi to’ oczywiście wa- 
rzyw napewno nie braknie. 


Gospodarź:| Tak oczywiście być“ powinno i 


Kino Teatr 


| ROMA 


(Dawn.Nowosci) 
w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 


mro sree 


Początek o g. 5 pp, w niedziele i świąta o | © godz, 3 po poł. 
Film polski Ni NA SYBIR 


40 | 


WOJCIECH 


| PIECHURA| 


EMR m. aa zmarł 
nagle w dniu 1 marca 1938 r. 
przeżywszy lat 73. 

Pogrzeb z domu żałoby przy 
ul. Reymonta 10 odbędzie się 
w piątek o godzinie 4.30 po 
południu. Zmarły był czynnym 
członkiem Stronnictwa Naro- 
dowego, zasłużony obywatel | 7 
m. Piotrkowa, który w czasie 
zaborów był pionierem ducha 
patriotycznego, zasłużonym 


działaczem w polskich kołach |ý 


rzemieślniczych który żył i pra- 


cował dla umiłowania ziemi 
jako wzo- |$ 


ojczystej. Odszedł 
rowy mąż i ojciec Rodziny. 


Cześć Jego Pamięci! 
(BAJKI E TZ AN ORBA POWI ROBZ 2 ZE RIOZYZAAWÓEA | Ź 


tak jest wszędzie na zachodzie. 


nas natomiast jest jednak |% 


niestety inaczej. Warzyw na 
wsi uprawia się bardzo mało, 


tak że zwykle nie wystarcza 
ich na własny użytek, przy czym || 


| l JI 


A sq przyczyną powsławc 
pp nych chorób, odbieraja gu 
tworzą złą przemianę m 
Należy dbać g narmolągą 
kcjonowanie żołądka ką 


przez regularne wypró 


ZIOŁA Z GÓR HAN 
DRA LAUERĄ 


stosują się przy daj 
normują trawienie, czys, 
godnie i bezboleśnie, 
działają tworzeniu się | 
wydalają substancję | 
nie wywołują przyzwycz 
Stosowane sq również się 
nie w cierpieniach waji 
nerek i pęcherza, ky 
żółciowej, reumat E i 
tyżmie, hemoroidach i olj 


uprawiane są tylko niektóre: $ Lid 


najpospolitsze, jak kapusta, bu- 
raki, marchew i t. p. 
temu ludność wiejska nie od- 
żywia się należycie i pożywienie 
jest dość jednostajne. Ogród- 
ki przy chatach wiejskich są 
wprost mikroskopijne, a na polu 
gdzie czasem i żyto nie bardzo 
chce obrodzić to warzywa tym 
bardziej nie udadzą się tak jak 
należy. 

O tej sprawie tak ważnej, 
pod względem której jesteśmy 
bardzo zacofani mówić będzie 
p. Szczepan Ciekot, gospodarz 
z Siedleckiego, który wygłosi 
pogadankę p.t. „Co myślę o 
uprawie warzyw na własny uży- 
tek i na sprzedaż”. 

Pogadanka ta zostanie wy- 
głoszona w środę dnia 2 marca 
o godz. 17.45. 


Rozmowy „Starego doktora* ze 
słuchaczami samotnymi 


Po dłuższej przerwie zabierze 
głos przed mikrofonem „Stary, 


| doktór“, który kiedyś przema- | 
[wiał w audycjach dla dzieci, | 


również chętnie słuchany i 
przez dorosłych. Tym razem 
będą to rozmowy ze słucha- 
czami samotnymi w. cyklu au- 
dycji zatytułowanych „Rezmo- 
wy z przyjacielem“. Audycje 
te nadawane będą w ciągu 
trzech tygodni w każdą środę 
o godz. 19.35 poczynając od 
dnia 2 marca. Pierwsza z nich 
dnia 2. IIL nosi tytuł „Samot- 
ność dziecka”, druga następna 
„Samotność młodości” — dnia 
9. II. i ostatnia „Samotność 
starości“ dn. 16: III. 


Emiljanów nowa zradiofonizo- 
wana wieś 


Mieszkańcy wsi Emiljanów w 
powiecie skierniewickim, gospo: 
darujący na gruntach uzyska- 
nych z parcelacji, przeprowa- 
dzili całkowitą radiofonizację 
swej wsi. Pomogła im bardzo 
OZONE LEEA PSO JE WROTE ACZ IE 


Aana a 


Dzięki | nn 


E: 


Film dla każdej kobiety, która choć raz w i 


w tej akcji Gmin Kasai 
życzkowo - Oszczędnościa 
dzielając specjalnej pożyczki 
cele radiofonizacyjne. Widi 
więc, że bez względu na stę 
zamożności rolnic 
czynem hosło: „W W kazdej 


skiej zagrodzie własny odi 


nik radiowy“. Na podkreśk 
zasługuje fakt, że Emilja 
jest wsią ubogą, poważnie 
kniętą w ostatnim roku kę 
nieurodzaju. Wszystko to 
nak — jak widać nie zaha 
wało naturalnego dążenia 
do kultury. 


24 Preludia Chopina gra 
Rabcewiczowa w radio 


Koncert chopinowski d 
marca o godz. 21.00 obej 


|tym razem 24 Preludia Chon ] 


Preludia te, o których pis 


że są „miniaturami na któg 


wieczność wyryła swe piętno 


wykona Zofia Rabcewicza 


Wylęgarnia ryb na Pomor 


Dnia 3 marca o godz. 1 
nadaje rozgłośnia w Ton 


na wszystkie stacje polskiej 


gadankę dr. Włodzimierza ł 
matyckiego p. t. n Wylegarnid 
na Pomorzu“. Gospodi 
rybna posiada doniosła” 
czenie dla całości gos 
narodowej. Metody wylę 


ryb są opracowane ściślej | 
O tych metodach o 


kowo. 

wie słuchaczom  prelegeni 

mm czwartkowym. _ 
weksle dwa 


| Zaginęły Ltrzy po dd dll 


ogólną sumę 700 zł nre 
wystawione przez Frydrycha 2 
da, zamieszkałego w kolonii M 
bertów, gminy Gorzkowice, na 
cenie Dawida Brajera. zamieszh 
łego we wsi Szpinalów gm, M 
mińsk, które * niniejszym tniewi 
nia się. 


ANO A Aa a 


zakochała się bez pamięci w w mężczyźnie! 


Kino-Teatr 


„Ks” 


w Piotrkowie 
ul. Niepodle- 


głoćci nr. 2. Popołud. 0 godz. 3 


Film dla każdego mężczyzny, który choć raz w% 
został porzucony przez kobietę p. t. 


NOC ODWETU 


Moskiewskie 


prem 


Początek | o "godz. 5 5. pp, w niedzielę i święta 0 godz. 3 po 


"r 


Dziś i dni następnych! 
potężny dramat upadłej kobiety, zaprzedającej się 
by ratować ukochanego p. t. 


Ostatni 


=. 


s maz o 


Na seansach popołud. 


alarm 


ITW ATILA ZAC TRE KZ YA A ET W E 


vaaraan PET NUENEN 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł 


Szarża lekkiej brygady 


ę 
Weksle te zostały wyktipiongi 


—_ 


